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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 1‘. Września.
P r z y b y ł  tu : C esarsko  - R ossyjsk i T ajn y  R ad z-  

ca i O c h m is tr z ,  X ią ż ę  G a g a r i n ,  z D rezn a .
W yjechał:  K rólew sko - Sycylijski n adzw y­

czajny Poseł i pełnom ocny Minister przy d w o ­
rze  tutejszym, Baron A n t o n i n  i, do K ró ­
lewca. e = _

W iadomości zagraniczne.
W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .

Z K r a k o w a ,  d. 19 .S ierpnia .
{Gaz,  S z l . )  — I era z los i trzeciego mnie­

manego zabójcy Agenta Rossy/skiego Celaka 
ostatecznie rozstrzygnięty. pono s i łem  juz 
P an u ,  i e  w inow ajca  ten , Kazimierz Stankie­
w icz ,  rodem  z K rakow a , w  o budw óeh  in- 
atancyach kryminalnych na śmierć skazany zo­
stał. Najwyższy Sąd karny w  K rakow ie  w y ­
rok  ten na karę 20letniego ciężkiego uw ięz ie ­
nia zam ienił , ponieważ obźałowany uczynione 
daw niej przez siebie w  obec w ładzy  zeznanie 
cofnął,  w ięc  dow ód  zbrodni jego tylko z zbie­
gu okoliczności m ógł być w yprow adzony .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Sierpnia.

Piorunujący, p rzec iw  Ministrom w y m ie ­

rzony  artykuł Pana Lamartine o w ojnie  i po­
lityce pod w zględem  sp ra w  W s c h o d u ,  zaj­
muje wszystkie dzienniki, jednego K o n s t y -  
t u c y o n i s t ę  w yjąw szy . D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  umieszczając go w  całości, dodaje tylko, 
źe zdania publicysty nie podziela. P a n  La­
martine kończy swoję ro zp raw ę  następującym 
ustępem : „ Miriisteryum pytaniem tem  z tak
małą oględnością się za jm o w ało ,  że E uropa  
do zdań jego zapew ne się nie przychyli. J e ­
żeli w ięc  Ministeryum s łow o sw o je  cofnie, 
polityka Francyi zhańbioną zostanie, jeżeli 
k raneya błędy M inistrów  swoich pochwali, 
musi sama bez sprzym ierzeńców w ojnę  z E u ­
ropą prowadzić . Ministeryum w ięc  ustąpić 
musi, bo inaczej Francya zgubiona.«

D ługo trw ałe  zażalenia dzienników z p o w o ­
du niegodnych podstępów  pew nych  prze- 
ńnyślriików giełdowych sp o w o d o w a ły  nare­
szcie rżąd do uczynienia su row ych  w  tej mie­
rze kroków. M o n i t e u r  p a r i s i e n  dzisiaj 
donosi: „W . Z achow aw ca  pieczęci dał rozkaz 
Generalnemu P ro k u ra to ro w i,  abv w zględem  
w ypadków  zaszłych na giełdzie w  ciągu ostat­
nich 3ch dni, ś ledztw o sądow e rozpoczął.

D z i e n n i k  s p o r ó w  obejmuje dzisiaj arty­
kuł, w  którym w yśw ieca  środki p rzym u sow e,  
jakichby w  skutek traktatu Dondyńskiego  
przec iw  Baszy Egipskiemu użyć można. W y -



1260

znaje,  *e blokada brzegó w  Syryi z łatwością 
się da uskutecznić,  źe wszelako żadnych nie 
w y d a  skutków.  Jeżeli bow iem  blokada ta­
kich kra jów,  jakiemi są Mexyk i Rzeczpospo­
lita Argentyńska,  ma ące g łó w ny  swój  dochód 
z cel,  w  ciągu lat kilku wykazała  się być b e z ­
o w o c n ą ,  tein bardziej blokada kraju wszyst­
kie przedmioty korisumpcyi z siebie samego 
czerpającego i szczupły tylko dochód z cel 
posiadającego, na nic zgoła się nie przyda. 
Jedyn a  niekorzyść byłaby tylko na stronie 
Anglii,  któraby tym sposobem kornmunikacyi 
z Indyami wschodniemi  pozbawioną  została. 
T rzeba  więc będzie blokadę systemem czyn­
nych operacyi uzupełnić.  Ale w  tej mierze 
D z i e n n i k  s p o r ó w  dowieść usiłuje,  źe Ale- 
acandrya i cały brzeg Syryi tak uzb ro ^ n e ,  iż 
ze strony morza w  istocie są niezdobyte,  że 
zaś przec iwnie lb rah im Rasza z łatwością 
Kons tantynopol opanuje,  jeżeli armii Hossyj 
skiej na obronę stolicy tej w e z w a ć  nie zechcą. 
„ Ł a t w o  odgadnąć,  do czego dziennik w s p o ­
mniany artykułem tym zmierza.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Sierpnia

Po g ło sk a ,  k tóra się w cz o ra j  rozeszła ,  źe 
K r ó l o w a  z a c h o r o w a ł a ,  zdaje się być zupełnie 
bezzasadną. St oso w nie  b o w i e m  do doniesień 
z  Win dso ru  N. Pani codzień przejażdżki  swe 
W  parku  t a m e c z n y m  o d b y w a .  Ale stan zd ro ­
w i a  X i ę i n i c z k i  A u g u s t y  i s t o t n i e  o b a w < ;  w z b u ­

dza.
T i m e s ,  broniąc dzisiaj przestrzeganej przez 

siebie taktyki gazeciarskiej pod względem 
s p r a w  Wschodu,  powiada  między innemi:  
n O d  chwili  podpisania tego traktatu oświad ­
czaliśmy jednostajnie,  że już nie czas, aby 
przec iw niemu protestować ,  ale też za rychło, 
aby go zupełnie potępiać,  źe przeciwnie całą 
odpowiedzialność ria Ministrów zWalać trzeba, 
bezwzględnie na to ,  czy bezpośredni  cel trak­
tatu pochwalamy ,  czy też nie. O d p o w i e ­
dzialność ta tyle obejmuje,  iż szczęśliwie tego 
dopiąć m u s z ą , co celem swoim być ogłaszają, 
t. j. z redukowania Baszy;  powinni przytein 
rzetelnie i z umiarkovyaniem postąpić,  aby 
opłakania godnego zerwania przyjaźni z Tran- 
cyą uniknąć;  przedewszystkiein zaś Ministro- 

• w i e  na to uważać  p o w in ni ,  żeby Hossya ich 
sztuką skrytą nie podeszła. Gdyby każdy 
w  Anglii powinność swoję tak był pojął ,  jak 
m y ,  spór juźby był  załatwiony a dobrego p o ­
rozumienia nigdzieby nie naruszono.  Chociaż 
ceł traktatu poc hw a la m y ,  nie chcieliśmy się 
jednak namiętnej oddawać  poli tyce,  ani p o ­
dzielać zaufania naszych ministeryalnych 
kol legów względem śro d k ó w ,  do uskutecz;- 
nienia traktatu za dostateczne poczytywanych.

Najmmćj zgadzaliśmy się z nimi ,  pod w zgl ę­
dem osobistych przymiotów m ę ż ó w  gabfnl t  
nasz składających; ten bowi em nie może iść 
w  porównanie  z o b a w ą ,  zeby się Anglia na­
reszcie n.e uwikłała w  polityce,  mogacei do

RoTyi  i,CUD°adk°iny * f rarK^ ’ P a s i e n i a '  l»ossyi i upadku w p ł y w u  anehKL;,,,,..
YVschodzie. Po w in n i  byli Ministrowie nasi 
obmyslec środki,  za pomocą których Hasze 
z byryi  w y p a r o w a ć  by możn a ,  nie zn iewa­
żając przez to hrancyi  ani wzywają c  w o j s k o ­
we j  pomocy Rossy,. Dotychczas wszelako 
wypadki  polityki i .orda PahmrMona bardzo 
krytyczne. Powstanie  Syrviskie które 
zawarcia traktatu doprowadzi ło,  zupełnie już 
uśmierzone. Rasza w  uporze swoim od dnia 
do dnia coraz bardziej się utwierdza A je 
przyjmuje n aw e t  propozycyi Francy! , aby 
Adany odstąpił ,  chcąc ile możności pow szech­
ną wzniecić w o j n ę , kiedy mu ta tylko pomoc 
t r a n c y .  zjednać może. ,<a takie to trudności  
M m  steryum nasze się naraziło. Nie wi .  my 
azali sarno ukazanie się L „ rda Stoplcrda 
z okrętami tureck.emi wszystko za ła twi ,  ale 
tyle wiemy z pewnością  , i e  jeżeli trudności 
te w  ten tylko sposób pokonać można ,  iż 
hossya  za pozwoleniem Anglii najpiękniejsze 
prowincye  lurcy .  zajmie,  Anglia żadnego by 
me mogła tak wielkiego wynagrodzenia do­
piąć,  aby co podobnego znieść spokomie 
Czy z mamy na to zezwolić,  żeby tego Mikol 
a, mógł dokazac,  czego Alexander o°d Na po­

leona otrzymać n.e potrafił, w  chwili,  w  któ­
re,by ustąpienie Stambułu Rossyi wszelkie 
cele polityki Napoleońskie', urzeczywistni ło? 
Jezel. Ministrowie W higowscy  nazWiska swoje 
pod taki układ podpisali,  lepiejby zrobili, gdy­
by natychmiast wy rok własnej  śmierci swojei 
byli podpisali.*4 ' 1

. • A  u s t r y  a .
Z W i e d n i a ,  dn. 24. S ie r p n ia .

VI ielk.ie m a n e w ry  w oj skow e od bywa ć  się 
będą w  Rzęchach,  między IVagą a Rrandeis. 
Arcy-książę  Franciszek Karol wyjedzie tam 
, lZiśriia: m ów ią ,  źe ria -pomienionych 
m a ne w rach  będzie także obecnym Hrabia 
hUrdeg,  prezes nadworne j  rady wojennej.

We wszystkich prowineyach  nasze»o Pań­
s twa  ma być zaprowadzona  żandanneryo,  
gdy z ta okazała się bardzo skuteczną dla bez­
pieczeństwa publicznego w  J.ombardyi  i -po- 
bu jn io w y m  iyrolu.  iVasa/r] przód otrzymają 
|ej o d d a ł y  kraje, gdzie napady roz bó jn ik ów  
i inne nadwerężenia  osobistć, własnośc i’ sie 
wydarzają ,> a mianowicie w y b r z e ż a ’nadmor­
skie Jllyryi,  — później otrzy ma ona większą 
rozciągłość. — Niebezpieczeństwo "własności 
w  pomienionych prowineyach  szczególnieej
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b y ł o  s z k o d l i w e m  dla d o c h o d ó w  p o c z t o w y c h  
gd yż  p oc z t a  mus i a ł a  s w y m  k o s z t e m  p o sy ł a ć  
p o m o c  w o j s k o w ą  o d  s tacyi  d o  stacyi.

Z  n a d  D u n a j u ,  dn i a  25.  S i e rpn i a .
W y n u r z o n y  j u z  d o m y s ł ,  że  d w a  w ie l k i e  

m o c a r s t w a  N ie m ie c  do  t r a k t a t u  p o c z w ó r n e g o  
t y l k o  p o d  p e w n e m i  p r z y s t ą p i ł y  w a r u n k a m i ,  
W  c z e m  r ę k o j m i ę  u t r z y m a n i a  p o k o ju  u p a t r y ­
w a n o ,  p o t w i e r d z a  się. S ł y c h a ć  b o w i e m ,  ź e  
P r u s s y  t r a k t a t o w i  t e m u  r a t y f i k a c y ę  
w y r a ź n i e  p o d  t y m  t y l k o  u d z i e l i ł y  w a ­
r u n k i e m ,  a ż e b y  p r z e z  t o  p o k ó j  E u r o ­
p e j s k i  ż a d n e j  n i e  d o z n a ł  p r z e r w y .

T u r c  y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  12. S i erpn ia .
D n ia  7- S i e r p n i a  w y s ł a n o ,  jak w i a d o m o ,  u-  

s t a n o w i o n e g o  w  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  Hibia t a  Jieja z t ą d  do  Alexar idry i ,  a b y  
M e h m e d a  Alego  o p o s t a n o w i e n i u  ko n l e r e n c y i  
l on dyńsk i e j  z a w i a d o m i ł .  Z  p o cz ą t k u  nie  chc i a ł  
o n  po d j ą ć  się po l ecen i a  t a k o w e g o ,  p o d  p o z o ­
r e m ,  że go  M e h m e d  Ali  p o  o d e b r a n i u  l a k o ­
w e j  w i a d o m o ś c i  udus i ć  k aż e ;  t y m c z a s e m  w y ­
j echa ł  z n i m  t a m ż e  r ó w n o c z e ś n i e  j e d en  u r z ę ­
d n ik  od  p o s e l s t w a  aus t r yac k i ego  w  t y m ż e  s a ­
m y m  z a m i a r z e ,  a ten m u  n i e z a w o d n i e  n i e b e z ­
p i ecz ną  u ł a t w i  d r o gę .  D rug i  t u r ec k i  o k r ę t  
p a r o w y  o d p ł y n ą ł  d n i a  t ego do Odes sy ,  w i o z ą c  
z  s t r o n y  S u ł t a n a  w e z w a n i e  o p r z ys ł a n i e  60000  
Rossya r i ,  z k t ó r y c h  40000  m a  w y r u s z y ć  p r z e ­
c i w  I b r a h i m o w i  Haszy w  ce l u  z m u s z e n i a  go 
na  p r z y p a d e k  o p o r u  do  u l e g ło śc i ,  a 20000 s t a ­
n ą ć  w  ob oz i e  o b r o n n y m  p o d S k u t a r i ,  n a p r z e ­
c i w  K o n s t a n t y n o p o l u .  D w i e  t u r e ck i e  f r ega ty  
i c z t e ry  i n ne  p o m n i e j s z e  o k rę t y  w o j e n n e  o p a ­
t ru ją  dziś  w  ż y w n o ś ć  n a o m i e s i ą c e ,  a na p o k ł a d  
jch w sa dz a j ą  3000 ludzi.  U d a d z ą  się o ne  z k o ń ­
c e m  t ego  t ygod n i a  d o  f l ol t y angie l ski ej  i t am  
T u r c y ą  p r z y  użyc iu  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  
w  p e w n y m  w z g l ę d z i e  r e p r e z e n t o w a ć  b ęd ą .  
E s k a d r a  angie l ska  i ł lol l yla  a u s ‘r y a c k a ,  o b o k  
s w o i c h  b a n d e r  n a r o d o w y c h  t akże  j es zcze  i
b a n d e r ę  t u r ecką  w y w i e s z ą .  \ \  je | u k a p i t a n ó w  
o k r ę t o w y c h , m i a n o w i c i e  U r o k ó w ,  p o p ł y n ę ł o  
sp i e szn i e  f r an cu z k i e m i  p a r o w e r n i  o k r ę t a m i  do  
A l e x a r i d r y i ,  czę śc i ą  dla o f i a r o w a n i a  u s ług  
s w o i c h  f l oc i e ,  c zęśc ią  dla u t r z y m a n i a  o d  M e h ­
m e d a  A l e g o  eg ip sk i ch  l i s t ó w  k o r s a r sk i c h  na  
m o r z u  S r o d z i e m n e m .  W s z y s t k i e  te ś r o d k i  
m o c n o  l ud no ść  n i epoko j ą  , p r z e k o n a n i  b o w i e m  
są w s z y s c y ,  że M e h m e d  Ali w  n icze rn  kon fe -  
r e n c y i  l ondyński e j  n ie  u s ł u c h a ,  źe się do  o s t a ­
t e cz no śc i  b r o n i ć  b ę d z i e ,  i że t e r a z  d o p i e r o  
f l ot t a  t u r ec ka  na z a w s z e  s t r a c o n a ;  w  riajgor- 
s z y m  b o w i e m  r az i e  ra cze j  ją  w r a z  z s w o j ą  
w ł a s n ą  spa l i ,  n ie  z a ś ,  ż e b y  ją m i a ł  w y d a ć .  
Z n i e c h ę c e n i  pu b l i c zn i e  m o d l ą  się p o  m e c z e -

t ec h  za p o m y ś l n o ś ć  o r ę ża  M e h m e d a  Alego.  
T e r a z  b o w i e m ,  gdz i e  r z e c z y  g r o ź n y  o b r o t  
b i o r ą ,  gdz ie  się ch r ze ś c i a ńsc y  s p r z y m i e r z e ń c y  
w m i e s z a ć  m a j ą ,  w i d z ą  w  E g i p c y a „ a c h  t ylko 
b r ac i  i w s p ć ł w i e r c ó w ,  n i e  zaś  n i e p r z y  acidł ,  
i po c z y tu j ą  to  za  z n i e w a g ę  re l ig i i ,  że  n i e w i e r ­
n i  m u z u ł m a n ó w  p o s i ł k o w a ć  ma ją .  U fn o ś ć  
s w o j ę  do  tego  p o s u w a j ą  s t o p n i a ,  że z d a n i e m  
i c h  A zya  mn ie j s za  i E g i p t  h u r m e m  się r uszą ,  
i w  M c h m e d z i e  Al  im nie  s a m o d z i e r c ę ,  a le  
o sw o b o d z i c i e l a  w i a r y  u w a ż a ć  bę d ą ,  a w s k u ­
t e k  t ego  p r z e p o w i a d a j ą  R o s s y a n o m  p e w n ą  
zg u bę ,  jeżeli  się d o  Azy i mn ie j s ze j  po su ną .  P o ­
g łoska  t y lko o 20,OOOnym ob o z i e  R os sy an  w  b l i ­
skości  stol icy n i e p ok o i  l u d no ś ć ,  i d la  tego  s ą ­
dzą  z n i e c h ę c e n i ,  ze  r a z  się t u  u s a d o w i w s z y ,  
n ie  tak ł a t w o  i p r ę d k o  jak d a w n i e j  się odda lą ,  
i źe z a m a c h y  na  życie  S u ł t a n a  i j ego ro d z i n y  
o d w r o t o w i  ich za p ob i eg ną ,  a l bo  go w s t r z y m a j ą .

W  sk u t ek  o d k r y t e g o  i da l eko  r o z g a ł ę z i o n e ­
go  sp i sku  w i e l u  U u b e r n a t o r ó w  po  p r o w i n -  
c y a c h  z u r z ę d u  z ł o ż o n o ,  a m i a n o w i c i e  H a y -  
d e r a  B a s z ę ,  G u b e r n a t o r a  D a r d a n e l l ó w ;  m i e j ­
sce  j ego  o t r z y m a ł  I z z e t  Basza.

W  l okac i e  i Samsu r i i e  j a w n y  b u n t  w y b u -  
chr iął .  P r z y b y ł y  tej  nocy  t a t a r  p r z y w i ó z ł  r z ą ­
d o w i  n a d e r  z a sm uc a j ą cą  w i a d o m o ś ć ,  że  G u ­
b e r n a t o r  tokat ski ,  o p u s z c z o n y  od  w o j s k a ,  p r z e z  
lud  r o z ć w i e r t o w a n y  zos t ał .  T a m ,  r ó w n i e  jak 
w  Sams ur i i e  n a d  m o r z e m  C z a r n e m  w y m o r ­
d o w a n o  u r z ę d n i k ó w ,  z k t ó r y c h  t y lko  ki l ku 
W  uc i eczce  oca l e n i e  zna l az ło .  W  o b y d w ó c h  
mie j s cach  p a n u j e  z u p e ł n y  b e z r z ą d ,  a p o w s t a ­
n i e  s ze r z y  się co r a z  ba rdz i e j .  VV Samsur i i e  
z a m o r d o w a n o  w  k o ń c u  p r z e s z ł e g o  t y g od n i a  
l ekar za  k w a r a n t a n n o w e g o  i t r z e c h  VVJ0 c h ó w ,  
i s ą d z o n o ,  źe n o w e  p o s t a n o w i e n i a  k w a r a n -  
t a n n o w e  b y ly  w i n ą  t e g o ,  ale dz iś  d o w i a d u j e ­
m y  s i ę ,  ze  da l ek o  ro z g a ł ę z io n y  sp i sek w  K o n ­
s t a n t y n o p o l u  g ł ó w n e  ogn i sk o  mający' ,  j e dy n i e  
t ego  c h w y c i ł  się p o z o ru .  R z ą d  t u r eck i  nają ł  
dz is  r a n o  jak  na jspi eszn ie j  ki lka o k r ę * ó w  p a ­
r o w y c h  au i l r y a c k i c l l ,  k t ó r e  n i e z w ł o c z n i e  d o  
za tok i  I s r md  na m o r z u  M a r m o r a ,  t ylko  o ki lka 
mi l  z t ąd  o d l eg ł e j ,  o d p ł y n ę ł y ,  t a m ż e  3400  A l .  
b a ń c z y k ó w  na  p o k ł ad  s w ó ,  w z i ę ł y ,  k tó r z y  
t e r a z  w ł a ś n i e  B os f o r  p r z e b y w a j ą  i z z a b r a n ą  
j uż dzi ś  r a n o  ba t e r y ą  lekićj  a r t y l l e ry i  z a r a z  rlo 
S a m s u n u  się udad zą .  R z ą d  w  wie lk i e j  jes t  
o b a w i e  z  p o w o d u  t e g o  c a łk i e m  n i e s p o d z i e w a ­
n e g o  w y p a d k u  i u s i łu j e  n a s a m p r z ó d  p r z y t ł u -  
rnić tak b l i sko  s to l i cy  w y b u c h ł y  rokosz ,  z a n im  
t e n ż e  się d o  w y b r z e ż a  B os fo r u  i z n i e c h ę c o ­
n eg o  K o n s t a n t y n o p o l a  r o z s ze r zy .  O b a w i a j ą  
s i ę ,  z e by  w k r ó t c e  ca ła  Azya  m nie j  sza za  tymi 
n ie  po sz ł a  p r z y k ł a d e m .
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Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — »D ziennika d o m o w e g o «  

■wyszedł J \'$  35 i z a w ie r a :  1) R o z w ied z io n a ,  
p o w ie ś ć  (dokończen ie ) .  — 2) Kilka u s tę p ó w  
z n a jn o w sze j  p o w ie ś c i  JJ .  K raszew sk ieg o  
»C ale  życie b iedna."  —  3) D o m y  i za trudn ię  
n ia P o lak ó w .  Z a b a w a  z gośc iem  W d o m u  i 
za d o m em . Ś p ie w y ,  b a rd o w ie  polscy. T a ń ­
ce. 4) R ozm aito śc i ,  M ody  i ob jaśn ien ia  do łą -  
czonćj ryc iny  m ód .

( Z  Gaz. P or .)  — W i a d o m o ś ć  o m i e ś c i e  
K a z i m i e r z u  d o l n y m ,  c z y l i  n a d  w i ś  l a ­
n y m ,  p rze z  W inć .  H ipolita  U aw arcck ieg o .  — 
{D alszy  ciąg.') — T y m  p u n k te m  stal się Kazi­
m ierz .  1 nie m a m y  się czego d z iw ić ,  czy ta­
jąc w  d a w n y c h  a u to ra c h ,  iz n ie g d y ,  a z w ł a ­
szcza za c z asó w  Jag ie llońsk ich ,  kupcy  G d ań ­
scy (dopók i G dańsk  nie p rz y w ła sz c z y ł  sobie 
p r a w a  składu), E lb lągscy ,  T o r u ń s c y ,  a n a w e t  
i z zagran icy ,  p rzyjeżdżali  w  to  miejsce dla 
zukup ien ia  pszenicy  nasze j :  n ie b ę d ą  n am  się 
z d a w a ły  b a jecznem i ś w ia d e c tw a ,  iż kupcy 
angielscy kan to ry  sw o je  tu  mieli. R e inho ld  
C u r ik e n  w  h is to ry i  G d ań sk a  św ia d c z y ,  i£ w  
r o k u  1546 (za Z y g m u n ta  A ugusta )  sami G d a ń ­
szczanie  musieli jeźdz ić  po  zboże  do Polski,  
k w i tn ę ły  pod  ten czas m iasta  n a d  W is łą  p o ­
ło ż o n e ,  K a z im ie rz ,  P ło c k ,  W ło c ła w e k  a p o ­
d o b n o  i W a r s z a w i e  to  do  w z r o s tu  d o p o m a ­
gało. T a k  w ię c  póki kraje zachodniej  E u r o ­
p y ,  n ie ro z w in ę ły  w ła s n e g o  ro ln ic tw a  i znacz­
ne  zapasy  zboża  z a k u p o w a ły  od  nas ,  m iasto  
K az im ie rz  b y ło  g łó w n e m  p o r te m  w iś la n y m  
dla in n y c h  części k ra ju  i ognisk iem  h an d lu  
z b o ż o w e g o .  U p a d ło  za zm ianą  s tó s u n k ó w  
h a n d l o w y c h ;  up ad e k  m ó w ię  h a n d lu  zboźo  
w e g o  tak  zg u b n y  w p ł y w  w y w a r ł  na  m iasto  
t o ,  £e gdy p rz e z  kilkanaście lat p oko ju  za cza­
s ó w  n aszych  tyle m ias t  w z r o s ło ,  a p rz y n a j ­
m n ie j  po rządn ie jszą  p rz y b ra ło  p o s ta ć ,  K az i­
m ie rz  pozosta ł w  stanie z a n ie d b an y m  i u b ó ­
s tw a .  Miasto p o w ia t o w e  K az im ie rz  dolny, 
n a  p r a w y m  b rzegu  W isły  leżące ,  g ran iczy  
o d  p ó łn o c y  z za roś lam i w s i  B o c h o tn ic y ,  od  
w s c h o d u  z lasem U śc iąź ,  od  po łu d n ia  z Jasem 
w s i  D o b re g o ,  od  zach o d u  z rzeką  W isłą .  
Z a w ie r a  p rzyb liżone j  roz leg łośc i  m o r g ó w  
m ag d eb u rsk ic h  4042, z k tó ry c h  P r o b o s t w o  
K az im ie rsk ie  m org .  24 7 ,  rea lności kościoła  
szpita lnego S. A n n y  morg. 78 ,  rea lności O O .  
R e fo r m a tó w  m org .  6 ,  gm ina żyd o w sk a  m org . 
2, posiadłości r z ą d o w e  m o rg .3 3 4 ,  resz tę  place, 
s a d y ,  u lice, g ó ry ,  p a r o w y  i t. d. o b e jm u ją c ą ; 
lasy i zarośle  z a w ie ra ją  m o r g ó w  1361. W  K a ­
z im ierzu  jest kościół parafia lny,  d z w o n n ic a  i 
plebanija  o p ię trze  — m u r o w a n e .  D o P r o ­
b o s tw a  należy f o lw a r k  J e z i e r s z c z y z n a  z 
budoyylam i d r e w n ia n e m i ,  kośc ió ł S. A n n y

z d o m e m  szp ita lnym  i m ie sz k an ie m ; p o d o b n ie ż  
są m u r o w a n e ,  w reszc ie  kościół XX R e fo r ­
m a t ó w  z k lasz to rem  o p ię t rz e ,  m u r o w a n e m i  
i s tó s o w n e m i b u d o w la m i .  Jes t  także m u r o ­
w a n a  bożnica. F o lw a r k  K siężykow izna  i W a -  
dz ińszczyzna  z w a n e ,  należą do  R ządu .  Z a ­
w ie r a  r y n e k  niew’ielki, ulic 14, k o śc io łó w  
3 ,  p laców ' 320 z tych  69 pustych. S tein  w  
Jeografi i  P o w sz e c h n e j  w 'yliczyf d o m ó w  270, 
z  k tó ry ch  100 z m u ru .  S p ich le rzy  do użycia 
zd a tn y c h  18, opus to sza łych  12; o d b y w a  ja rm ar­
k ó w  5, co tydzień  targ. L u dność  ogólna w y ­
nosiła  w  r. 183S g łó w  29 6- W a r to ś ć  d o ­
m ó w  zabezpieczony  cli w  T o w a r z y s t w i e  o-  
g n io w e m  w y n o s i  p rzesz ło  425,000 zł. a ro cz n e  
d o c h o d y  miasta  czynią 17,000 zł. — M a U rz ą d  
M un icy p a ln y ,  kassę miejską i Sąd  P o k o ju ;  jest 
także tu  u rząd  p o c z to w y  i szkoła po cz ą tk o w a ,  
osiadłośei w  tem źe mieście są góry  nad sita- 
z e m ,  góra S ad za w cz y sk o ,  zarośle  za D ą b r o w -  
s z czyzną ,  og rody  w  tyle Ratusza i in n e ,  t u ­
dzież  las so s n o w y  obe jm u jący  m o r g ó w  501.

{ D a ls z y  ciąg nastąpi.)

jo m y m  donoszę  n im e jszem , iż p rzen ios łem  się
z ulicy W o d n e j  Nr. 4. na  ulicę W r o c ła w s k ą  
N r .  35. do  d o m u  p iw o w a r a  P a n a  K o la n o w -  
skiego, i u p ra sz am  o z a c h o w a n ie  mi nadal 
zaufan ia ,  jak iem  do tąd  by łe m  zaszczycany.

P o z n a ń ,  dnia 4. W rz eśn ia  1840.
J .  H. R i c h t e r ,  

fab rykan t  fajek do ty tun iu  z Szczecina.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k  i ej.
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